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w  W I L N I E  dn i* i d  . S tyczn ia  V . S. R O K U t 8 o f .

S. P E T E R S B U R G  V . S. D , 5 Stycznia. 
D n ia  2 ć> grutJnia K ró l i  K ró lo  wa X X ,

,.m< ' 1 ^u g u ś te ń i do t e j  s to lic y  p rzyb yć
ra c z y li.  S po tka ł J. J. M ość W ie lk ich  gości o d w „ -  

s t t y  z u n a  w p rzyg o to w a n ym  um yśln ie za m ia­
stem  dom ie p rzed  N arw skim  wiazdem. T u  i m i e ­

n iem  J m p e ra to ro w ych  i  N gyw rźszey fa m ilii u rzg d n i- 

f ł  'k d r i‘ Po w inszow ali Szczęśliwego p rzyb yc ia  
T u  czeka ły  „a  M onarchów  bogate e kW p  .że d w o - 
ru . w.azd O dpraw ił sig w tem  porządku . K ró l 
P ru sk i razem  z J  J. M ością  iecha li konno; „a -

Z Z 7  L  PT m X i ^ ta’ M ln isk  w o ienny , G e-
dwnm a i ‘ 'g6' A ,,lu ta n c i J J- M o śc i K ró lo w a ż  

ma damatoi lechała w Jm p e ra to rs k ie y  karecie.
,  cągne la  św ita  K ró ló w  w  ekwipażaćh d w o -

11- W y s trz a ły  z dz ia ł p „  d rodze ro zs taw ion ych , 
a e r j o  W na brzegach N e w y  za łożonych  i z 

tw ie rd z y  S. P e te rsb u rg sk ie y  b z n a y m iły  w iazd do 
miasta R ozstaw ione  woyska po  drodze od m o - 
s u . ahnkina do Z im nego  pałacu cześć K ró lo m  
Oddawały. S ta ły  w paradzie  K aw ale rgw ardya , ko n ­
na gvvardya , L e y b iii iz a ry , p ó łk i piesze leyb gw a rd y i 
i  reobrazeński, S iem ionow ski, Jzm a y łtiw sk i. S trze - 

^ i e c k i ,  ba ta lion  le y b ć u ^ : .:'v j F ;, ,^ „d y k ie jr
e ro w , ba ta lion  uczący , G renadyerow ie  i  musż- 
k ie ty e ro w ie  „a y d u ią c y  sig pod G M . K le in -M i,-h e ­
lem . ba ta lion  g re ń a d ye ro w  z p ó lk u  T o bo lsk ie g o , 
p o łk  W ileń sk i, ba ta lion  W o łyń sk i ego. <]wa b a ta li­
o n y  m uszk ie tyv r.sk ie .p ó lku  Tobo lsk iego , ba ta lioh  
g renadyersk i z p ó lk u  Graf,'a A rakcze iew a , bata­
l io n y  z półkoW  N izow skiego  A zow skiego , i  ReWel- 
skiego, dwa b a ta liony  z W o łyńsk iego  p ó łk u  i  4 
tou szk ie tye rsk ie  pod dow ództw em  G M . T ro s z i źyń - 
skiego. C z te ry  ba ta liony  m usżk ie tyersk ie  z 4 d y - 
w iz y i,  S trzeleckie  z kom  m endy G G M M . K le in -  
M i ehela i  T roszczyńsk iego  T rz e c i i  ćzW a rty  s trz e ­
le c k i,  Is z y  1 2gi m o i-лкіе p ó łk i, ba ta lion  a r ty lć -  
r y i  gw ardy isk iey , b a ta lio ,! z p ó łk u  U łanów . W  
te rn  dniu Cesarze w ic z W . X . K onstan tyn  PaW h,. 
wjoż w szys tk im  w oyskom  d o w b d ź ił

T y m  sposobem p rz y  h ie z lićzh nym  t łu m ie  lą ­
du, przy odg łosie . U r  a, i  dzW onow, p rz y b i- li K ró -  
łow iezaz do paradnych w schoduw  zim nego pałacu, 
gdzie  K aw a le row ie  i  U rzę d n icy  d w o ru  J. J. M ośc i 
s p o tk a li icn  u podnóżka k a re ty . Jm pH-atom W e 
1 NayW yższa fam ilia  p b z y ie ły  K ró lb w  w pierW szCy 
sal, Z tą d  p osz li ś rodk iem  lic z n ie  zgrom adzonych 
C z ło h k o w  Rady M o n a fsze y , M in is tró w  Rządzące­
go Senatu, p ie rw szych  trz e c h  ko lleg iow , w szyst­
k ic h  D e p a rta m e n tó w  urządzenia S.  P e te b b u rs k ie - 
go , znacznieyszych kupe0 w , k tó r z y  po obu m -d - 

do w ” f t r z n y c b  p o k o io w  J M P K R A T O - 
R T  M a ry i T e o d o ro w n y . P o tem  K ró l P ru -  

łK ‘ 2 , J " Mdscia- "d a li sig na plac p rzed  pa ła-
fcem, gdzie w szystkie  W ojska marsz ce rem on ia lny

( ' )

p rzed  K ró le m  o d b y ły  w  przytom ne,ś. ;  M ośćb 
fe-. całe m iasto b y ło  oświecone. D n ia  *

Z ИПа W Pałaću d b  N ayw yżsżych  Gości przezna-- 
czonym  1 w łączących  sig salach K rm ,ta rza  p re ­
ze n to w a n i b y h  K ró lo m  JM oscm m  1 G e n e ra h te t. 
sztab 1 O ffic y e ro w ie  w yżsi L e yb g w a rd y i i dalszych 
p o lk o ,  w  s. m „ sb „ rg „  b , 1,0.0, J L  O fficjóe

ł ! r te 1 p ó łko w . 2 u rz ę d n ic y  c y -
V I  l i i ,  C z ło n k i ra d y  M oharszey, M in is tro w ie , Rzą­

dzący Senat* p ierw sze 3 K o lleg ia  j w szystk ie  D e - 
partam enta  urządzenia. .3 U rzędn icy dw oru  1 zna- 
cznieys, obyw ate le  oraz o b y w a te lk i m iasta. Na 
c a y  czas p rzebyw an ia  J. K . M o śc i naznaczono 
za d yżu rnych  iednego G enerał Ley tenan ta . dw uch  
G enera ł M a io ro w  i  jednego Półkow m ka, -a dla X ią -  
zą t P rusk ich  po iednym  P ó łkow n ik ti.

Podług w iadom ości z Gazet K ró le w ie ck ich  M o -
° У lC PlLlscy  zabawić w te y  s to lic y  maią 6 

t jg o  m . P od roż ich  bynaym n iey n ie  ma bydź p o -  
^  jc z n ą , lecz sku tk iem  grzecznośc i i  w dz igćzno-

к и РсУ tu tn y . i  g o rliw o śc ią  p rze jęc i dla T r o -  

fco СІ M C <>znac2yć S0<in ym  lu d z k ie -

X ię ż n k  zki  K a ta rz y n y  Pa w ło w n y  z X iązęciem  01- 
denburgskim  wyK | Ц 2 n ] udz i za u*ugl w m ie y - 
Sum  w ięz i n iu ti-zyinaM yrh. W  m om en t u c z y n io ­
nych  zaręczyn, za p ie rw szym  zdz ia ł w ys trza łem ,

. У ut o t.źystosć o ż n a y m ił o tv v o rz y iy  się d rz w i 
t ie m n ic y  i  w ięźn ie  wyrszli ha wolhosć wview-aiac 

У ѴггУ c4 ^ y c h m odłach dó Boga o "zd row ie  
M onarchy-, szeźęói Wosć now oz ,rę zonych, oraz b ło ­
gosław iąc ty m  k tó rz y  ich  W ykup ili.

M in is te r  w o i h ay  donosi; obyW ateloW i G u- 
b e rn u  M o h ile w sk ie y  P bw iS lu  K opysk iego  
Chom entoW skiem u proszącem u o p o w ró c ę - 
h ie poddanego iego D udkieW ićźa, k tó r y  uc iek łszy  
p rz y io ł Służbę w p ó łku  T a ta rsk im  Ułańskim, że p o - 
Wirnen o to  p ros ić  u Woiennego K o lleg ium . O rszań- 
skierriu m ieszczaninow i M b rd  uch o W ieżow i A w e r-  
b dćhbw i o wydanie iem u za dos ta rczony  do ma­
gazynu Orszańskiego w M a iu  i  p o łow ie  czerWca 
p ro w ia n t należnych p ie h ię d zy  14000 R ub li: że p o ­
d ług  doniesienia B ia ło rusk ich  K om issionerow  ode­
b ra ł hależhOśC Zupełna W fniesiacu lis topadz ie ; 
W ileńsk iey  (Subeimii Szlachcicow i O le iidzkiem u p r o ­
szącemu d p o W ró t wydanych p rzez  Wstleńskę P ro - 
w iantskę Kom m issyą na skutek zalecenia cywiJneJr 
w ła d zy  Szlachcicow i D w o rze ck ie m u  bub li s reb rnych  
gdoo i k tó re  tem u  O lendzk ie iriu  należą podług k w i-  
ta c y i za dosta rczony p ro w ia n t p rzez łl i r s z e le w i-  
cza na R ub li 18534 i  kop 5 wydaney; że za w szy- 
Stl ie n ie po rzą dk i k tó re  w K om issy i P rO w ian tsk iey 
W ileń sk ie y  z d a rz y ły  ślę c z ło n k i pbd  Sąd oddane; 
a ze Kdm m issya odesłała 5000 ru b li do Rządu



Й>ПР w v ro k u  c y w iln e j w ładzy , to  ' p row adzenia s tu l tys iącznego Woyska. W szyscy 
<3ubeTnsIciego pod łu g  ѴУ1 У ^  ' słaszeństWo; zgadzaią się że ro zka za ł w ie lu  -korpusom ciągnąc

І е  ,  h o  W i n n a  У  P  _ Ѵ М - .У О Г .  I w  e ł - n l i iuczyn iła  p ra w n ie , uu Ł • -riieniadże p rz e c iw  std licy.
azatem ie że li O le nd zk i m e ko n te n t J  ^ m ą d ,  
oddane D w o rze c  kie m u , p o w in ie n  o to  p ros ie  y 

w ilfm y  w ładzy i  czekać re z o lu c y i. ic h
' W I E D E Ń  d.  7  styczn ia . G ra t iM e te rn

3 w y ie chał; sprawować hę-
G ra f E s-

n a z a d  do  P a ry ż a  d n ia  2
d z ie  p o  d a w n e m n  u r z ą d  A m b a s s a d o ra .

, * d , w r = z ,y n y  K r ó l .  W , „ i . b k . « g o  p o * .

m ia ło  C o .a r f .  w ,tę p ,,»  audyencyą: «mn ^ ^
Cassel posła Gr 

:ez B ro d y  i  G 
cu k ru , k tó r y  w 

ie przedany byd 
zeszłym  1808 um arło  w  te y  s to lic y

ciszek w ys ła ł do Cassel posła G ra ffa  G runne. W y
Z o  2  р т »  B rody і О , Ш = , 0  za F . „ = ę

5000 r , o „ . r o .  cukru . k ,ó r ^ ”  W  ro k u

y i , ; ^ 7 u j : d: V y ?t ” ;  « *

Z '  i = „  „ę z c z y n  37 І 8. k o b ie t - В - » ^ 2 СП і 4е т і«
dz iew czą t „ 8 . .
im a iu  nayw ięcey um ie ra ło . M l> /  .
ż y ł la t  lo o ,  ieden la t  101. ie den la t  x o + .^

starszy la t  109
p c o w ' 8 , 8 3 .  d z ie w c z ą t  W  p o r o —  z

r o k ie m  , 8 = 7  te g o  ro k u  -  

c e y  S to lic a  l ic z y  d o m o w  6 9 3 5 ,

, Z  lu d z i , „ . 8 0 8 . Ludność

ia z d y  50800. a r t y le r y i  ' 4 8 4 0 .  4  r e g o u e n ta  gwa  

d y i,  k o rp u s  in w a lid ó w ; p r z y b y s z  D (J _

N o w y  ІЩ  A d m ira ł Ramis Basza, zna iom y n ie - 
p rz y ia c ie l Janczarów K ad i Basza Konii» Reis E s- 
fo e d i Chalpe E ffe n d i i  in n i s tro n n ic y  now ego p o ­
rządku  Sermen, n a m ó w ili Sułtana do odp o w ie dz i 
w ys łanym  p rzez  Jańczarów  do negocyacyi, lako  
Sułtan stci p rz y  N iżam i Gedid. O d p o w ie d z ie li 
JańczaroWe: los o ręża spór rozw iąże : a zatem  z
nata rć) ф-  -fą na Seray u d e rz y li.  Solim an Aga 
zna iom y ren  ‘gat W ęg ie rsk i t r z y  ra z y  o d p a rł s z tu r -  
m uiących, 3000 w y c io ł lu d z i, i  p ę d z ił Jańczarow  
z iednego mieysca na drug ie , z ty c h  okopow  w in ­
ne szańce aż do ko lu m n  spalonem i zw anych. T e ­
goż czasu Kadi Basza posy ła ł z b rzegu A z y i ze sku- 
t a r i  now e pos iłk i. Janczarow ie z rą b a li Agę w ła ­
snego, k tó r y  ich  s ta ra ł się uspokoić, na iego m ie y - 
sce w y b ra li Kapussi Agę. i  do iego dom u m u ro ­
wanego po swoie.y porażce u c ie k li, le cz  i  tu  g ra ­
dem padać na n ich  zaczęły bom by i  g rana ty , k tó ­
re  f lo t ta  ciskała. Z ły  k ie runek m ożdżerzow  i  dz ia ł 
w ięcey  zaszkodził dom om  n iż e li Janczarom. R oz­
ją trzo n e  w ięc pospó ls tw o do ty c h  p rzy łą cza  się 
F lo tta  odebrawszy z Seraju ro zka zy  na m iasto s trz e ­
lać poczyna. Soliman Aga now ą 1 szczęśliwą c z y ­
n i Wyeięezkę, lecz śm ie rte ln ie  ra n io n y  upada, r a ­
zem  z n im  tra cą  p rzy to m n o ść  woyska regu la rne . 
Panuiąca na tenczas wiadomość b y ła  o śm ie rc i W e ­
zyra . Janczarow ie zdobyw a ią  koszary, w szystk ie  
zapalaią i  w szystk ich  w p ień wyeinaią. O ga rnę ły  
p rom ie n ie  sławny kośc io ł S o fii, H ip o d ro m  c z y li M e ­
cze t Sułtana A chm eu . :ele t .  ‘ "*v  O u i r ^ w . 
K ad i W . A d m ira ł Ramis , sza uciek. ooznani

U ro d z iło  się dz iec i 12394» c^ °
W  p o f 1

r o k u  u m a r ło  n ó o  osób w ię -
;6 r y c h

blis-

ko  24 m i l i  W oyska pieszego znayduie * 7^ ° ° '
1 г\ ѴК V t*. * — — — » 1 - -

alidow ; p rz y b y d ź  może w czasie 

w o y n y  m il ic y i i  in s u re k c y i g łó w  20,0000. 
ch od y  wynoszą i a 6  m ili.  ry ń s k ic h . „  . ,

N ow e  t u  p r z y s z ły  w ia d o m o ś c i o  r o z i  

w  K o n s ta n t y n o p o lu  z a s z ły c h  o d  d n ia  1 3  d  

B t o H a .  k t ó r e  W , n z ę , l y  M o n a r , h i ,  <L m a o o ;  o d  

: a t  3ł „  . lo i iĄ c ą ,  z n is z c z y ły  p a n u lą c ą  d y n a s ty ą

iednego z k rw i Osmanów p nia p a,,ra k ta - na m orze  M a rm o ra  n iedośc ign ien i. W o js k o  m o r-
g a c h e m  w y w ró c i y  wsze 1 w rz ę dzie skie i  a r ty le ry a  p rz e s z ły  na s tro ng  Janczarów ,
ra  do postaw ien ia  pans kw itn ą cym . Ś m ie rć  M u s ta fy  4 z t ro n u  zepchn ię tego p rze d  te -
buropeysK  w  l is to -  ra zm eyszym  Sułtanem  M achm udem  p o tw ie rd z iła  sie
w - ię t e y  d l-  W  k ilk a  god z in  p ó źn ie y  H o ro łd

E u r o p e y s k ic h  m o c a r s tw  na  s to p n iu
’ nana nc

* . * .  -  * *  *  ltó C h  1 * *  4 “  że iedna z iego zon p o .
d y  ledyna księga 01™ R a v r a k t a r  p rz e - ro d z iła  X iążgcia  nazwanego im ien ie m  dz iadow sk im
b y ły  W . W e z y r  M usta fa  Basza B a y ra k  p r

p ę d z ił na pobożnych  uwagac CdX ciem no - do 22 lis topada  m iasto b y ło  opasane n a y -
kapłana, M u fty m  zwanego, pow racaiąc w  ciem no
ta c h  o to c z o n y  S e y m a n a m i n a p o tk a ł J a n c z a ró w  k  o -  

r z y  d ro g ę  m u  z a s tą p il i ,  r o z p ę d z i ł  ic h  1 s p o k o jn ie  

w  d o m u  s ta n o ł. N a s tę p n e j  n o c y  w s z c z o ł się s t r a ­

szny -ogień w  m ie ś c ie , s p o d z ie w a li się J a m fz a ro w ie  

t u  z a b ić  n ie o s tro ż n e g o  B a y r a k ta r a , k ie d y b y  p o d łu g
ra tu n e k  z Sułtanem  p rz y b ie g ł o to -  dencyą, iak by ła  za czasów Os

sciś ley; iedną ty lk o  bram ą w chodzono. Sułtan 
M a ch m u d  o to c z o n y  Jańczaram i udał się na m o ­
d litw ę  zw yczayną do M e cze tu  Souk Czezme; o g ło ­
s ił amnestyą, nakazał Janczarom  uspokoić się i  b ro ń  
z ło ż y ć , w p rz e c iw n y m  razie  m ia ł przenieść re z y -

mana i A m u r a ta, do 
A z y i.  Zupe łna  ciehość panowała do dnia 20, n ie  
b y ła  wzruszona do 10 g rudn ia , k ie d y  osta tn ie  z ta m - 
tą d  w iadom ości o d ch o d z iły . D n ia  1 9  Jańczaro - 
w ie  d o b y li z g ru zó w  tru p a  B ayrak ta ra , choc iaż  w ie -  
lu  p rze c iw n ie  ro zu m ie , i  za nog i na p u b lic z n y m  
re w o lU i- ji p lacu  E lm e id an  p o w ie s ili, l o ż  p u p iz y -

zw yczay iu  na
czony małą garstką; lecz o s trzeżo n y  wcześnie K ay - 
ra k ta r  o m y lił nadzieie. Z  rana dnia 13 w  ca łey 
o k ro pn o śc i nastąpiła  re w o lu c ja  . Janczarow ie 
i  Z ago rza li M uzu łm an ie  u d e rz y li na p rż y ia c io ł N i­
żam i Gedid, napadli na pałac M u s ta fy  Baszy B ay­
ra k ta ra  rz n ę li Seymenow i  zm usu, W ezyra  do u -  . . .  .
c ie czk i do b lisk iego  pałacu. B ro n i ł  się B ay ra k ta r b n a li do s łupów  obok im iona  K ad i ! Ramis. Reis
o d c ię ty  od p rż y ia c io ł czas d łu g i, sam w szys tk ie  i  Ghalib E ffe n do w ie  u trz y m a li sig na m ie js c u -
no w y s trz e la ł karab iny, p is to le ty  i  inną b ro ń  o g n i- M em isz  A ga  M arsza łek d w o ru  W . W ezyrem ; Se id
•ta  Z a p a liły  się p ro c h y , do k tó ry c h  m ia ł rz u c ić  M i  K ap itanem  Baszą iak b y ł d a w n ie j; K egh ih  E f -
o 4 ń sam B ay rak ta r; zg in ę ły  zatem  tys iące  w pa- ie n d i M in is tre m  skarbow ym ; zna iom y z r e w o lu c j i
daiacych sz tu rm em  do pałacu Janczarów. W  p o , 1807 C e leb i E ffe n d i M in is tre m  w n g trz n y m , zo -

czatkach powszechnie rozum iano  że udał się na s ta li.
f lo t tę ,  lu b  s k ry ł się 11а galerach u p rzy jac ie la ; d ru -  B iegaią w ieści że B a y ra k ta r uda ł się do Rusz-
dzy m niem ali że uda ł się do A d ryanopo la  dla p rz y -  czuk, d ru d zy  m ów ią, że p o p ły n o ł do Odessy: in n i

0



tw ie rd z a , że z nayp ifkm eyszern i kob ie tam i w y le  ­
c ia ł na p ó  wie trz e . N ie k tó rz y  w y licza ią  za b itych  
w  te m  fo ż ru c h u  ha 15000, są tacy  co zm n ie y - 
szaią do gooo i  podaią liczbę  dom ow  spalonych 
na 5Ó0O. Posłow ie  zagran iczn i b y li szanowani nay- 
p rz y z w o ic ie y . Sułtanka W alida życ ie  s trac ić  m ia­
ła . A rc h iw u m  z g o rza ło . W łaśc ic ie le  dom ow dla 
p o k o iii ko le ią  p a tro le  odbyw aią  i  lam py p rzed  do ­

m am i palą.
W ehab itow ie  nagle do S y ry i w chodzić zaczy­

nają. Z d o b y li iu ż  m iasto  w ie lk ie  Damaszek, go- 
tu ią  się do zaięcia A le pu  i  opanowania ca łey Sy­
r y i ;  w ezw ali Baszę Bagdadu do łączenia się z so­
bą p rze c iw  T u rc y i.  W  E g ipc ie  zupełna sp oko y- 
ność panuie, Serw ianie woyska swoie zgromadzać 
maią.

M A D R Y T  d. 20 grudnia . D w udz ies ty  dz ień- 
n ik  d. i p  g rudn ia . D zis oglądał J m p e ra to r do t. 
woyska, .150 dz ia ł, 1500 w ozow  w oyskow ych  z 
sucharam i i  gorza łka , oraz całą adm inistracyą. P ra­
we sk rz y d ło  woyska rozciąga ło  się do C harm artm  
a lew e  za M a d ry t  zachodziło . M a r: Y ic to r  X . 
B e llune  w T o le d o , M a r: L e fe b v re  X . Gdański w 
Talaw era, G. J u n o t X . A bran tes  w  Burgos, G. S. 
C y r  w B arce lon ie , ze swoie m i ko rpusam i nayduią 
się. F o fp o c z ty  przebiegaią K ata lon ią  aż do A n ­
d a lu z y t L u d z i 600 p racu ie  nad ważnem i f o r t y -  
fikacyam i na gurach ko ło  M a d ry tu . A r t y le r y i  c ię - 
żk ie y  cześć nadeszła z łożona  z dz ia ł 24 iu n to w y c h  
i  m o żdże rzy . Z n a le ź li F ra n cuz i w Ta lavera  50 
c h o ry c h , 300 s iode ł i  re s z ty  magazynów A n g ie l­
skich. A n g lic y  pokaza li się k o ło  Y a lla u o lid ; ■* a- 

Ла. _w ieln c h o rrc b  i zb iegów ; dnia 13 nąydow .ali 
się w  Salamance, dziwna ta sześcio tygodn iow a f le ­
gma i  obo ję tność A n g lik ó w . J m p e ra to r w n a y - 
lepszym  ie s t z d ro w iu .

K ła dn ie m y  treść  p rz e ję ty c h  p rzez  F rancuzów  
lis tó w  H iszpanakich xv ró żn ym  czasie i  z ró żn ych  
m ieysc p isanych. O b a rczy ły  nas nieszczęścia w szy­
s tk ie ; g łód , nędza, zdrada, p ie rzeh liw osć nas otacza­
ją. N P .M arya  w y ra tu ie  chyba z te y  to n i. W K a ro ­
lin ie  zebra ła  się Junta  A nda luzy iska  do k tó re y  z 
każdego miasta po dw uch  deputow anych  z jecha­
ło  się. M a rg rab ia  Pallacios ma znaczną liczbę  w ie ­
śniaków; Z2, t .  A n g likó w  nadciąga, Bóg więc z nam i 
G. Castannos w szystko  z g u b ił z łym  ro zp o rzą d ze ­
n iem ; uc iekam y p rze z  m il 50 bez clileba, w ina, i  
żadnych zapasów; żo łn ie rze  i  O s ficye row ie  sp rz y ­
k rz y w s z y  żyć w  te m  n ie ładzie  opuszaczaią obozy , 
a F rancuz i w k ro k  za nami postępuiący w szystkich 
c h o ry c h , słabych, lu b  dla pożyw ien ia  się pozo­
s ta łych , w n iew o lę  b io fą . Ledw o  w C rip tana  5000 
lu d z i ze b ra ło  się. W7 Santa C ruz kazano stanąć 
bez b ro n i w paradzie , na tychm iast rozeszła się wieść 
iż  w odzow ie  wydać chcą n ie p rzy ja c ie lo w i b e z b ro n ­
n ych ; zaw ołano, zdrada, i  p rz y  rozlegającym  się tym  
o k rz y k u  p ra w ie  w szyscy ro z b  e g li się. N ie k tó re  
szczą tk i w oysk tidaią się do W a lency i, d rug ie  ku 
A n d a lu zy i. W szystko  zg in ione  bez ra tunku# Bóg 
ieden p o tra f i nas w ydzw ignąć z przepaści, w k tó ­
rą  w prow adzen i zosta liśm y.

G. Lau b a rd ie re  cz łonek  zgrom adzenia p ra w o ­
dawczego zos ta ł kom m endanten l miasta. O lY icye- 
ro w ie  H iszpańscy okazali rz ą d o w i sw óy sposób m y-

O m a  zupe łn ie  p rz y c h y ln y . O d io ł Im p e ra to r  w s z * t,  
ką nadzieię odm iany p rzez  odezwę do narodu i  
m ow ę do  depu tow anych  od miasta ogłoszona Pa­
m ię tne  m yśli Napoleona, iż  wszelk ie  woyska p ie rz ­
chać muszą pt-zed o rłe m  F rahcuzk im , że w szyst­
k ie  tw ie rd z e  upadać maią p rzed  mocą oręża I m ­
pera to ra , w ie lk ie  w rażenie na umysłach u c z y n iły . 
Zapow iedziany los B u rbohow , k tó rz y  n igdy  pano­
wać w  E u ro p ie  nie będą, w y ro k  iż  każde m oca r­
stw o Anglucom p rzy iazne  s trac i swoią udżie lńóść, 
o d io ł Hiszpanom w id o k i i  o s ta tn ie  hadźieie w y w ró ­
c ił.  P rzekonani, iż  n ic  oprzeć się riieźdo ła , ani 
w strzym ać zw ycięstw a Napoleona trafi", iasrio W i­
dzą, iż  im  niepożosta ie iak ty ik o  ieden W ybór 
m iędzy  udzielnością pod K ró le m  Józefem ЫЬо p od ­
daństwo pod Im p e ra to re m  Napoleonem . W olność 
zostaw iona w y b o ro w i, owszem szczerość bez o -  
b łu d y  w ośw iadczeniu w yb o ru  nakazana, zn ie w o li 
ły  H iszpanów do obran ia  iednego pewnego losu; 
p rz y c h y lą  się zapewne wszyscy bez w y ją tku  do 
p ie rw szego .

W oyska F rancuzk ie  w ta rg n ę ły  do A nd a lu zy i 
i  E x tre m a d u ry  scigaiąc A n g likó w ; reg im enta  le t ­
kie aż do Badamz zaszły. Zupe łna spokoyriość 
w kra iach  pod l i ty c h  a m ianow ic ie  w s to lic y  pa ­
nuie. Napoleon ma w yiechać z M a d ry tu  do L is b o - 
ny zostaw iw szy w p ie rw szey s to lic y  Józefa Napo­
leona b ra ta  swego. U rządziw szy P o rtu g a llią  p o ­
w ró c i do P aryż4. Sprawdzą się pam iętne słowa, ze 
do nowego ro k u  iedney wsi zbun tow aney w H i­
szpanii nie będzie Spełnią się i te  w y ra zy  k tó re  
Im p e ra to r  w zgrom adzeniu praw odaw ców  29 paź­
dz ie rn ika  w y rz e k ł przo-d su-■ dm d ; F N zp a n ii w y -  
iazdem; w k ró tce  uko ronu ję  Józefa w M a d ryc ie  i  na 
zamkach L isbpńsk ich  o r ły  F rancuzkie  zatknę. Ń le  
d ł u g o  A n g lic y  n iechcący z a jrz e ć  w oczy Franca 
zom  i zawsze ty łe m  odw raca jący się za ich  z b li­
żeniem się, pa trzeć będą z w ysokości m asztów na 
woyska Jm pera tó rsk ie  w Caeiix i L iz b o n ie  sto iace

Staną w Bayonne na dzień 23 M arg rab ia  Santa 
C ruz, X . C aste .fra ilco  i  H rab ia  A lta m ira . W szy­
scy t r z e y  zn a jd o w a li się na Juncie B a jo ń s k ie j , 
w s z y s c y  t a i l i  p op rzys ię g li w ierność K ró lo w i J ó ­
ze fow i N apo leonow i, a p o te m  opuśc ili K ró la  a p rz y ­
łą c z y li się do l io k o s z a n o W , są oh i ź lic z b y  ty c h  
dziesięciu nad k tó re m i Jm p e ra to r. zemstę zapo­
w iedz ia ł; wszakże X . C aste liranco  m ia ł iu ż  p rz e ­
baczenie o trzym a ć . Osoba znam ienita, k tó ra  za 
wdaniem  się c ó rk i d tiog Im p e ra to ra  leżące j* u - 
w o ln ioną  zosta ła od s m ie fć ł k tó ra  dawszy có rce  
życie , sama od n ie y  t e ż  w zię ła  życie , ies t X . Sa­
jn ie  Simon E m ig ra n t Francuzki, p ie rw szy rokoszu  
agent

D z ie n n ik  P aryzk i zaw iera następny l is t  P a try -  
o ty  H iszpańskiego do A ng lika  pisany. R ozum iejąc 
że skarga na was o E go izm  pochodzi % ust n ie p rz y ­
ja c ió ł m edoch > X .siny przyczyn i, dla czego w cza­
sie F rauduzkiey re w .,lu c y i uiepOsłałisćie 40 t. A n ­
g lik ó w  na wsparcie R oya iis taw  W e tid e ł k tó rz y  bez 
lin iow ego' woyska ani wam pom oc, śamti się U trz y ­
mać m ogli. D o s ta rczy liśc ie  im oręże, p ro ch y  i  te m  
zgub iliśc ie  nieszcZęsiiWą W endeę P odobn ież u pu ­
ściliście Sztatudera  t ia lle tid e rs k ie g u , K ró la  Sar­
dy іъ kiego# i  dorń A u s tryd e k i. Jakiż- i  W iak iey porze



śnie Tsoslłek Т е гЗ у п а п а о ѵ і N eapo litańskiem u? d z il i A n g lic y  H iszpanów , w spó ln ie  z n ie m i w a rz y ć
sadziliście w  M a b r y i  <5 ty s ifc z n a  dyw izyą , aże- p rzys ięg i,, b y l, 28 p a z d z ,*m k a  w H iszpan,1. 2 1 -
saozinscie xv jxa .d i.iy  * . j ___  ві.ппяАя я F rancuz wszedzie z w y c ię ż y li

<1aliść
"W y sad
'b y  pobudzić K ró la  do w a lk i p rze c iw  Francuzom . 
Z a s łu n iliżc ie ż  od ciosu, ia k i лѵ угок Napoleona w  
Schonbnm  zadał t ro n o w i S y c y lii?  M ia ł leszcze F e r ­
dynand 40 t .  m ia ł poddanych w ie rn ych ; 40 t .  A n ­
g lików  nm gło  dopem odz do negocyacyi chw a lebne j; 
le cz  ”  -rM iypniem sie F rancuzów  siadła wasza dy -a zb liżeniem  się 
w iz y  a na s ta tk i. Czemuż n ie ro z ry w aliście s ił F ra n -

stopada w  B scuria l, a F ra n cuz i wszędzie zw yc ię ży ! 
i  M a d ry t  opanow ali n iespo tkan i od A n g lik ó w , k tó ­
r z y  u z b ro il i H iszpanów. Jesteście mis trz e  w  zcl ra ­
d n e j sztuce podchlebian ia  nam iętnościom  pospó l­
stwa. N ieszczęśliwe narody k tó re  p rzys ięgom  w a­
szym utaią! P rzym ie rze  wasze ies t Puszką P andory.

K a ro l 4 b y ły  nasz K ró l p rzyszed łszy d o z d io -
, K ró lo w a  b o r

dała.
C lizkich w o s ta tn ie j w o jn ie  w P om eran ii lub  s ta rych  w ia  po K ró lew sku obd a rzy ł eeka rzow
Prusach dla ocalenia S tra lzundn lu b  Gdańska? P o - gaty p ierścień z palca swego do poda iku  p r z j  .

. K W ln w i Szwedzkiem u i  W ieśn iacy w k ra iu  haszym do dom ow P ,W Itb  1 *

x k .  d „ „ 4 i . ь
ypadk i; le cz  pisma wasze, L e tk a  iazda polska Krasińskiego sttładaiąca ezęsc

tn ice  M in is tró w  gW ardyi Napoleona, k tó ra  w Som osierra  rozw iąza -
olskie, k tó ry c h  w odz

Konopka zosta ł kom m endantcm  le g i hon o ru w ey , w- 
p rzedn iey  idą straży. A n g lik ó w  1000 m ia ło  w y -

wciągnow szy 
Zastanaw ia ły  nas te  
doniesienia lic zn ych  agentów obie l
z łu d z iły  naszę ufność. K tó ż b y  nie w ie rz y ł ty lu  d o - la  zw yc ięs tw o , oraz p ro p o rc e  p

oca len iu  han-w odom  własnego waszego in teressu w 
d lu  Portugalsk iego i  Hiszpańskiego? P rzys ła liśc ie  
nam m ondury , b ro ń  am unicye, lecz te  n ie m og ły  
zam ienić P y ryn e o w  na ciasninę Kaletańską. Na p ro ­
ś b y  w ięc  nasze p rz y rz e k liś c ie  20 t .  iazdy 1 60  t .

-•p iechoty, dla osadzenia l in i i  od S. Sebastien do 
Roses. Jeżeli polegaliście na naszych 300 t .  słusznie 
ro zu m ie liśm y  że po łączen i z w am i pew nie  z w y c ię - 
żem y. Z  radością oglądaliśm y woyska wasze dobrze 
ćw iczone  i  u zb ro io n e ; dy vizya w E scuria l w zbu­
dz iła  podz iw ien ie ie  i  nadzie podn iosła . M ó w iliś m y  
sobie dla czegóż tu  w idz ie  m y ty lk o  ó t .  A n g li­
ków , dla czegóż 20 t  w Salamance i  Badaioz z o ­
s ta ło , gdy F rancuz i pędem lecąc do M a d ry tu  iuż  
U wąxvozoxv Som asierra stanęli? Od miesiąca bawiąc 
w H iszpan ii spokoynem i w idzam i zosta liście klęsk, 
iakie w o jska  nasze lew e pud  Espinosa, środkow e 
pod Burgos, praw e pod Tude la  p on ios ły . W id z ie - chow nyc 
liśc ie  że M a d ry t o d d o n io n y , że n ie d o b y ty  ieden 
w ąw óz Somosiera b y ł iedyną ta rczą  dla s to lic y ; 
d z ie liliśc ie  nasze n iebezpieczeństwa, in żyn ie ro w ie  
wasi w y ty k a li obronne mieysca, wszyscy zachęca­
liśc ie  do mężnego odporu : p rzyś liśc ie  na plac bo - 
iu , z k tó re g o  p o d li ty lk o  uciekaią; h o n o r naresztę 
nakazywał wam  w spierać naszych co ła tw o  u c z y ­
n ić  m ogliście . S tanęło 13000 H iszpanów w  Samo- 
siera. W y  usłyszawszy graiące działa F rancuzów  
nieczekaiąc naxvet końca ro z p ra w y  w stecz p osz li­
ście zw racaiąc oczy  i  życzenia ku o k rę to m  waszym, 
zostawuiąc M a d ry t losow i. Poznaliśm y w te d y  wa- 
szę ob łudę, zdradę i  pod łą  p o lity k ę : upadła s to l i­
ca, m il sto  k ra iu  za ie li F rancuz i; a w y  uc iek liśc ie  
ha odgłos ich  sławy. U ciekaycie , le cz  iuż  nie u w ie - 
d z ic ie  H iszpanów  ani żadnego na lądz ie  narodu.
Z a b ie rzc ie  z śobą zabóycze z ło to  k rw ią  naszą z b ro ­
czone, zagładźcie ie że li można te  oświadczenia, o - 
b ie tn ice  p rzys ięg i, k tó re  nazawsze przyśw iadczać bę­
dą hańbę waszą. N ie  w ydobyć, lecz zniszczyć chc ie ­
liśc ie  H iszpanią, ta k  iak niegdyś spustoszyć F ran

ładować w  M a io rce .
N IE M C Y  . Są dziennikarze k tó rz y  n ic ty lk o  o pań­

stwach lecz  i  o ukoronow anych  g łow ach żuchwa^ 
le i  fa łszyw ie  piszą. Zapewnie o d b io rą  odpow iedz 
zkąd inąd o p ró cz  z dz ienn ików . Pokazały się nowe 
rady  dla M o n a rc h ii P ru s k ie j do k tó re y  obyw a- 
te lo w  p a try  o tyczn ie  odzywa się a u to r w s ło w a ch ,, 
P rzem ieńcie  dzw ony wasze na działa, przenieście 
te n  b ro n z  z w ie ź  w ysok ich  na la w e ty . P osz liyć ie  
z ło te  i  srebrne naczynia do M e n n ic y . D ayc ie  su 
kna, p łó tna , zboże, fu raże , konie. Z  te  m i d a iam i 
p rzyym u yc ie  F ry d e ry k a  W ilhe lm a  w s to / ic y , b c2 
n ich  zostawaycie W dom u. Z  pow inszowania 1 ż y ­
czeń niemożna dzia ł odlać ani b ić  p ien iędzy. 
ty c h  p ięknych  m yś li nie d o s ta ć  ty lk o  wezwania d u - 

rch i  m n ichów  do opuszczenia ko sc ió ło w  i  
k la sz to ró w  a p ó jś c ia  do obozow ; do zaprzestania 
nauki o w yporządzania ładunków . Zupe łne  n a te n ­
czas b y ło b y  nas adowanie szaleństwa H iszpanów. 
G dyby z ły  geniusz p o t ra f i ł  n o w e j w o jn y  zapalić 
pochodnię n ayp ie rw ie y  spraw iedlswość pow inna y  
u de rzyć  na podobnych  P isarz o w dla p rz y k ła d n e y  
s-wia tu  nauki. F rancuz i p rzed  w y  ciągnien iem  z B e r­
lin a  wezwawszy znaiom szych ze sposobu myślenia 
p isarzow  o s trz e g li ich  aby się W strzym a li i  h ie - 
naraża li k ra iu  na nieszczęścia p rzez  pudch lebstw a  
lu d o w i. Zapewne będzie K r ó l  za p o w ro te m  p o ­
dobn ie  z n im i p o s tę p o w a ł gdyż w  K ró le w c u  d o ­
skonale nie m ógł w idz ieć p raw dy. B aron  S te in  m ia ł 
p o w ró c ić  do B e rlin a  i  odebrać w iz y tę  od Barona 
H ardenberg  in co g n ito . L e c z  w iadom o że te n  M i ­
n is te r pisze i  m ó w i iako, doch o w a łby  n a yw ie ń n e y  
podpisanych z F rahcyą tra k ta tó w , choc iażby b y ł na 
czele rządu  Pruskiego. Znacznego ieńca p o p ro ­
wadzono p rze z  E r f u r t  pod  ścisłą strażą do F ra n - 
cy i. K ró l P rusk i w  L u ty m  do B e rlin a  spodz ie  w a- 

W oyska F rancuzk ie  w yciąga ją  z N iem iec w
X . W .  _ - ПУ V . . .  . . . .

cyą  życzy liśc ie . A lb o  n ie trze b a  b y !o  ro z p o c z y - znacz iiey liczb ie , z w oyska reńskiego dw ie  a y w i-
nać han iebne j w yp ra w y , aj bo ią pop ie rać  stu  t y -  Zye do H iszpanii póysć maią. P rzez W esel, M o -
siacznym w o js k ie m  W y g ra łb y  h o n o r W  B ry ta n ii guńcyą i  S trazbu rg  liczne  idą re g im e n t a.
gdyby 100 t .  A n g lik ó w  po leg ło  w Espinosa, Burgos, P Stassart In te n d e n t P rus w schodnich w  cza-
Tudela , Samossierra. D z iś  hańba A n g li i  w yg ryw a , sie w o y n y  o s ta tn ie j za uczyn ioną  posługę dla m ia -
Zawsze współcześni i  po tom ność pow iedzą, pobu - sta K ró le w ca  o fia row anych  10 t  duka tów  n ie p rz y io L

w W iln ie  w D ru k a rn i X X . F ila ró w . 4 D O D A T E K



D O  D A T E K  Nr o  5.

D O  G Л Z E T У K V R У Ё R A  L I T E W S K I E G O  

w  W I L N I E  dnia  16. S tycznia R O K U

śłow o p rzesz łey  Szarady Śó b ie-śki 
Szarada dzisieysza P rzez A . G.
ЗМиіе pierwsze głos boleścik 
Drug ie  o aftaiotnosc p y ta ,
M o ie  w s z y  s t o  w sobie mieści 
Z  tzpg o  u nas daw no kw ita ,

Roku Ig c 8 . 8brat I .  D n ia . Sąd T a x a to fs k ° :  E xdvw izo r$ ic i D ekre tem  Sądu GH: L i f t :  
W ile ń sk ie g o  ci o M a ję tnośc i A n ton iszek  *  Powiacie B ia s ł.s k im  Leżą ym , i1 wszelkiego M a- 
ia łk u  po z es ły m  W , A n tou im  K w m  ie P i s a r z u  Z iem : B raśbw : pozosta łego przeznaczony, 
ÓLwieszcza w szystk ich  w ie rz y c ie li > tegoż zeszłego K w m ty , i oraz Jeę.u d łużnych , ргаѵро* 
Zwanych mianowic e W W . A n to n ieg o  H ryncew icza R tm is trza  Brasła: Justyna K w in tę  K a- 
p ita n a  b y ły . l i  WoySk P o lsk ich , M arę g z Borodziczow  Sorokowę. Anton iego K o rze n ie w sk ie ­
go Kazim ierza Z o łtk o w ś k ie g o i S. Ź . Leyb  M owsżow icza, Mowszę M arkieleW icża i Abram a 
M o w szo w i za, Że w y ro k ie m  Swoim, na wszystkich k re a to ra c h  przeznaczy K om po rta cyą  
w s z y s tk iih  dów ódow , p re tens ja  wyswit < aiących, od dnia i .  Mca Junii Roku naStgpnego ig o ę . 
do dnia  ig .  tegoż M iesiąca w K a ń c t llry i Z ie ln : Braiław-i uskutecznienie się powinną, a per- 
śystencyą ty  fize dow odow , w KanCeilaryi do dn ia  15. M ca  Juhi z wólną K om m uriikacyą  s tro - 
nem  z a s trz e l równiesz na W W JPP. R oza lii z K oz .e łłow  Rudom ihowey M a tce , A n to n im  
К ѵ іч о е  P i.a rzew kzu  Z e m : I raSła: Synie, K o n p o rta cyą  wszelkich dow odow P iśm iennych, 
ma ątek ż t szłego A nton iego  K w in ry  Ruchomy i Sumowny wyświecających, do K a n c e l l a f y i  
2 i . n • B r .s ł • w pom ien ionym  te rm in ie  pod Regestrem in  natura, a wszelkiego m a ią tk ii Ru­
c h . , Śuirto, iesli iakie  sc : gnionam i zos ta ły  na Regestrze, do Sądu zaś z i  pow tó rn ym  
zjazdem  'm aiatku Ruchomego w n a t u r z e  i na Regestrze pod obow iązkiem  przysiąg u d e te r- 
B):ro w a ł. z i i . z d  p o w tó rn y  Sądu na  dzień  z. M ca  j b r a  K o k u  następnego 1809. a zam ezebra- 

n itm  si< Korni 1 tu  za wydać si§ po w innym  cztero  - n iedz ie lnym  óbwieszćenlem; ża tym  z iaz , 
dem  w ykonan ie  p rzys iąg  tak na K dm po rtacyah , iakb też  ptzeż w ie rz y c ie li na Realności 
P ru tensyow  p rz e in a c z y ł)  o Czeto przez P ub liczną  Gazetę zaw iadem ia. _

P r z c d a i e  t iz  M a ją tek  S,.uvkunv z F o lw a rk iem  M arcyaoowem  p o ło ż o n y  w P ow iec ie  Z a - 
w ile y s k im  o m if  9. od W ilna , t, bv  che ał tekow e toatentnosć nabyć n iech  się uda do A k tę . 
to w W J P -  M ikoszow , m ieszka jącyh  w Dom e X X .  Franciszkanów pod N rem  59Ź..

Zas+gpu ący mieysce W ,lcr.sk iego Polic rneystra podaie do pówszechney w iadom ości vz 
w 4 en sk ie <Kupee 2. G ild y i i  Len i.am in  Kotosow . 5. G ld y i i  Jan Zaycow . a także Josiel t l i r -  
szc w icz i  łSelik D a w idów icż  Owsicy G r f ls te y n ,  Jankie l B - b t ,  T o d ry s  Kasel, L e y z e r  B irzo* 
w icz , B erko , Łap , A z ik , F i in ,  i A bel, F r in ,  D an ie l, RozenbuUtn, j  U riasz M iche lson , Słoma 

Stein mąią w y iezd ; ać za granicę. Jed by k to  do onsch m ia ł iakową 1'retgsyą niech się Jaw i
do tecoż zastępcy, January! dnia ib .  Roku i  8° 9- P o licm eyati a

A ndrzey W est en hole JnSpektor
P rz y w ie ż ic h ó  tu  7  cgraniczne D rzew ka, G ruszki, ja b ło n k i i Ś liw ki, W isznie, M ore le , f lrz o . 

skw in ie  Yc m erar.cze, C y try n y , W incg ro ny , r-pzne Cybtite  K w ia tow e, w ró żn ych  K o lo rach  
i  naydehkatń iey szych zapachach: wszystkie  w naylepszym gatunku. ■ D ostać ich można tia Sta-
r* m K ońsk im  T a igU ., w D  w orku W  J V. H er im ana Nrern 1211.

Sad niszy Jhurnenski tbw ieszca o balezi.eniti K radz ionych  p rz y  dezerterach rzeczy tych : 
K o n i ió żn e y  śże rs ti 5- z ćhó iiion tam i i SzleykamK Powcska niska. Koszul szw abśk itll kuzep 
ry c h  i i aczH by < b 9. 1 ust r o. J g tf ln ic z k i kostianna i drewniana 2. C hustk i 4. Suknie ra c y  
n -o row e w pstśki. spodni sukienne К тѵ ѵ аѵ тк. b p k a  k itayczanria . Pas. F ira n k i.
XX en1.it rka K apotg j łę k i t  sza, P a n tu lo tiy . C b riis . S t-rv e U . Poduszki 4. R ękaw iczki. Pończoch 
p a r 2. K luczuw  6. ną  dla i H a łunu  Kawałków 2, Tabak i era. Czai k, 2. Rysie. Koźlich: kim, 
tusze 2 K u f rek* Sukna zie lonego ło k c i 20, óWozyn 6. Szlafrok p łć c it  ny; noż w ie lk i i dal" 
sze rzeczv. E x c e rp t Procesu P io tra  KuceWicza na C aba leckiih  i JUsżkstawicza 1790. $hra Й9, w 
R< haWewi.6 zaniesionego, bw iadectwo 1796^ X b ra  4. M ich a ło w i Kucewiczown Paszport,
i§ o  6 M c a 4- R<>liacz6wskiemu M ieszczan inow i Sozondw i , , .

K o m ite t na rofcpłaćenie Pow iatow i W ileń sk ie m u  zboża z M agazynów w łościańskich 
dJa a rm ii d o s t arczony nego, n ie  doczekuiac się d o t^d  ieszcze nie k tó rych  O byw atU i, m d
l io r o r  r r /e z  n in ieysze  osta tn ie  og łoszen ia  zapraszać* ażeby bez dabzey z w ło k i 2 au tenty .

cznern i kw ita m i, po odebranie su ey należności do tegoż kom ite tu  w K lasz to r/e  X X .  Do iii i, 
jlikanoW  Ś, Ducha, E x p e d y t ię  swą tbai^cego. iawió*się ra c z y li a lbow iem  k o m ite t p rz y  n a  

stę i-u iącey E le k ry i,  Eśćpedycyą swoią zamknąć i  Rachunki do kogo należy oddać leSt óbo,
-w iązany D a tr w" W iln ie  18<9 Janua ry i tg .  Dnia. _

K az im ie rz  D o rnow sk i Zastępca M arsza łka  P tt: Wril»nski.
W iadom ość z Wstlna O Nasionach zagran icznych i kra i owych W ło sżczyz riy  różney i Kw i ab 

tow ,t K os lin  kw iatowych służących do d z ik ie y  prom enady i K lum bdw ; tu d z ie ż  Drzewek K ru  
k ło w ych  w różnych  gatunkach z m owych i le tn ich  żnayduiącyćh Щ  u JP.' Um ińskiego pod Ńrt-nj 
2 id^c do Z ie lonego  m ostu n ap rzec iw  K ościo ła  S. Jerzego.

t



Za D ekre tem  Z ie m sk im  Pow iatu U p itsk ie g o  E x d y w iz y ą  Funduszu W.  Adama G ayla  
P rezyden ta  K onsysto r W ilen : uznaiącym. Sąd T e xa to rs k o : E x d y  w izo rsk i, do M ias ta  B irz  
w Pow iecie U p itsk im  położonego zebrany po U sku teczn ien iu  w yrokow , w p o rząd ku  za lec ił. 
W . JPanu K rzysz to fow i de D rachenfe ltzow i K ap itanow i W oysk P ruskich. A d m in is tra to ro w i, 
żeby potem n ik t z K re d y to ro w  W* Gayla n iem ogł się sk ładać n iew iadom oscią. podać p u b li­
czne zaw iadom ienie przez Gazetę, tak w tym : g d yb y  wszyscy K re d y to ro w ie  do tego Sądu 
S taw a li, iako też c z y n ie  znydu ie  się gdz ie  ia k i ko lw ie k , czy leżący* czy też in n y  ruchom y 
W . Adama G ayla P rezyd. Konsystor Ewang.* W ilen: majątek? Bo przez w y ro k  ostaseczny 
tego Sądu, że się to  zastrzeże: iż  jeżeli k to  ko lw iek , m aiący czy d ług, czy  iaką inną p re - 
tensyą do W: Adama G ayla Prezy: Konsystor nie będzie do tego  Sądu p rz y c h o d z ił i łą c z y ł 
się; t=‘go d ług i p re te n s ja  na Zawsze upadnie, Sąd T aksa to rlko : E x d y w iz o rs k i deklaruje,
k tó rego  to  Sądu E xdyw izo rsk iego  ostateczna zebranie się na D zień 15. F e b ru a ry i. następ­
nego 1З09. R ku iest zadeterminowan® D ą tt T ys iąc  ośmset osmego R oku  m iesiąca N0» 
wembra Szesnastego Dnia, w B irzach.

U w iad o m ie n ie
D n ia  22 S tyczn i*  dana będzie na w ie lk im  T ea trze  przez A m a to ro w  s z tu k i d ra m a ty c z n e j 

zam iary P rz y ia c io ł lu d zkośc i ua zysk n ieszczęś liw ych  daw niey n a trę tn ych  po dom ach i  u lic a c h  
żebraków  a dziś  p iln y c h  podług s ił i  m ożności w d o m u , T ow arzys tw a  D ob roczynnośc i P raco­
w n ik ó w  w ie lka  sztuka Kasyna pod ty tu łe m  F E D R A .  P ierwsza ie y  w r o k r  zdsłym  rep rezen tk* 
cya z pow szechnym  rko n te n tow a n ie m  p rz y ię ta  stała się funduszem  e rygow an ia  w  m urach  n ie ­
g dyś  R adz iw ijow sk ich  za Bramą w ilen  5 p rz y s to jn y c h  sał w k tó rych  aktua ln ie  ig 0 ró zn e y  P ic i 
w i« k u  i  stanu osob ka rm ionych  i  odz iew anych  p rz y tu le n ie  swoie znąyduie. N ie  w ą tp i T o . 
w a rz y s tw o  D obroczvnnośc i, iż  i  w  ro ku  te r : p r P ubliczność w sku tku  iu z  użytek szczodro ­
b liw o ś c i sw o iey  w iedząca hoyn ie  i  lic a n ie  b i l e t y  zakupyw ać sechce. Dostać ic h  u P re ­
zesa T ow arzys tw a  JW \ W aw rzeck jego  C horążego: Sekretarza T o w a rzys tw a  Kossakow skiego 
Podczaszego: i D y re k to ra  dom u X  K orzen iew sk iego . Je że liby  dnia 22 m ro? g w a łto w n ie y  
>zy b y ł do grania przeszkodą, tedy sztuka ta 23 dana będzie co t o l i  za p rz y b ic ie m  do rO 
gu U lic  A H iszo w  og łoszonym  w dzień  R epregentacyi zostan ie .

P rz y b y ły  zK iio w a  do W ilna  ma różne k o n fitu ry  suche i c iekłe  syropy i ga lare ty p rzy  tem  
różne tow ary  za mierną cenę w kam ienicy ź ó łte y  W S tacliowskiego w ryn ku  N ro  151

Cena P roduktów : beczka od garcy 144 Z )  ta R ub li 9 ; Jęczm ienia Rub: 7 kop”. 20 
P rzen icy  Rub: 16; k. 8 °  faska Masła Rub: 5; k, 50 Owsa Rub 6. bu łka  chleba p y tlo ­
wego funżow 4 ło tow  9, z ł;  1, F u n t razowego g r ;  3. Assygnacya io o  Rubliowa po 
51 srebrne.

B A L O N  %P, Robertsona. JP. Robertson P aryźan jn , ma h o n o r donieść P rze ś w ie tn e j Pu­
b liczności, że za pozw olen iem  Rządu, wyniesie się w W iln ie  po 52 ras , Balonem p ięknym  z 
m a te ry i iedw abney, k sz ta łtu  Globusa; pow tó rzy wszystkie  dośw iadczen ia  k tó re  c z y n ił w Pe­
tersburgu dla Akadem ii N cuk. 1. Balon napełn iony będżie przez ro zk ła d  w ody, za pomocą 
A ppara tu  chem icznego, gazem w odorodnym  w p rzy tom nośc i spek ta to row . 2. P rzed w yniesie­
n iem  się, wypuszonym  będzie in n y  Balon, d la  pokazaniu drogi, k tó rą  się JP R obertson  ria Po­
w ie trz e  uda. JP Roberson gdy wsiędzie do łó d k i, fcfążić będzie  Po d z ie d z iń c u  w m ach i­
nie A e ros to tyczne  nad G łow am i Spektatorow, JP. Robertson Pożegna się z Kom panią w y ­
niesie się z okazałością wgórę, ta k  aby inogł bydź w idz ia lnym  dobrze  cd  T o w a rzys tw a  
zebranego na dziedzińcu J Pan R obertson w yniósłszy się o aooo sążni od z iem i, spuści 
za Pomocą Parasolu zw ie rze  na ziem ie, i p rze d łu ży  №  oow ie trzu  swą podróż dopóki się n ie 
w yn it3sie za ho ryzon t. T e  p ;ękrie doświadczenia czy n io n e  będą na d z ie dz iń cu  JW . G enera­
ła  G ubernatora Pana R zym skiego RorsakoWa, a pon iew aż te dośw iadczenia w ym sgaią  w ięcey 
,Joo czer: z ł: expensu na p rzygo tow an ie  żelaza, o liw y  i w itr io lu , JP. R obertson spodziew a 
się że Szanowna Publiczność zechce go swoią b y tn o śc ią  zaszczycić. O soby k tó re  p ob io rą  

. b ile ty  na pierwsze m ie jsca , będą umieszczone naybliźey Balonu, a p rzed zaczęciem dośw iad­
czeń, dla ogrzania się o tw a rte  będzie tak ie  p rzygotow anie , iź  więcey nie trzeba iak kw adran- 
su, aby widzieć wszystkie doświadczenia. F ro f. Robertson zna iom y iest wszystkim , aby spra­
w i ł  ufność, puścił się balonem 4 razy w Petersburgu, 3 razy  w Moskwie, w Paryżu, L o n d y n ie , 
W iedn iu , Sztoko lm ie, Kopenhadze i t .  d. Z  resztą uprasza Szanowną Publiczność aby ra c z y  
ła  się wcześnie o pa trzyć  b ile tam i, k tó rych  dostać można u JP. Robertsona, w m a łym  T ea trze , 
bo ieże li każdy czekać będzie dnia w yniesienia  się, doświadczenia spóźnione będą z p rz y c z y ­
no, że ciężko rozdać wszystkie b ile ty  w c iżb ie . Cena M iesc. Pierwsze R ub li 2, D rug ie  R u ­
bel 1 D z ień  Spaktaklu za tydz ień  w N ie d z ie lę  to  iest dnia 24 S tyczn ia .

F A N T A S M A G O R Y A  Co dzień od w pół do s iódm ej. JP. Roberson da ty lk o  ieszcze d z ie ­
sięć rep rezen tacvy.

Z payd u ią  się w W iln ie  dw ie pary  Koni do sprzedania; pierwsza Para ko n i ros łych  si­
wych zda tnych  do K are ty , paradnych iednem u la t pięć drugiem u la t sze^ć, cena tych  ko ­
n i C zerw onych z ło ty c h  130. druga para kon i także siwych, sp rzęg łych  paradnych  m ie rzy - 
now zdatnych do kocza, ka ryo lk i lub  te ż  d rożkow , iednemU la t 6, drugiem u la t  8, 55 c lio - 
m ontam i dobrem mosiądzem  ob łoźonem i: certa ty ch  K on i *  chom ątam i cze rw onych  z ło tych  
7 °. K to  ż y c z y łb y  sob e w id z ie ć , i spróbować w zaprzęży te  obie pary  K on i, n ie c h a j się 
uda do K am ien icy  na U licy  zwaney Sitopówka należącey do A k to rs tw a  JPana B arto szo w i* 
cza  Obywatela W ilna , a od n iego o tych  Koniach zupełną pow eźm ie wiadomość.


